	VA PENSIERO 

Va pensiero, sull'ali dorate:
va, ti posa sui clivi, sui colli,
ove olezzano tiepide e molli
l'aure dolci del suolo natal!
Del Giordano le rive saluta,
di Sionne le torri atterrate ...
Oh Mia Patria, si bella e perduta!
Oh Membranza sì cara e fatal!
Arpa d'or dei fatidici vati,
perchè muta dal salice pendi?
Le memorie nel petto riaccendi,
ci favella del tempo che fu!
O simile di solima ai fati
traggi un suono di crudo lamento,
o t'ispiri il Signore un concento
che ne infonda al patire virtù!
	Leć myśli

Uleć myśli na swych skrzydłach złotych

Kładź się na zboczach i pagórkach

O pachnąca i miękka

Złota słodyczy istnienia

Od Jordanu, co brzegami wita

Do Syjonu z wieżami zburzonymi

O moja Ojczyzna tak piękna i stracona!

O pamięci tak droga i fatalna! 

Harfo złota wielkich wieszczów

Dlaczego milczysz jak te witki wierzby?

Wspomnienia w piersi rozgorzałe

 Legendy czasu straconego

O podobna do najfatalniejszych

Wydobywasz dźwięk z surowego lamentu

Weź za wzór Pana Przedwiecznego,

Który cierpienie zamienił w cnotę


Uleć myśli na swych skrzydłach złotych

Na pagórki kładź się błogobrzmiąca

O najsłodsza miękka i pachnąca 

Złota pieśni naszego istnienia

Od Jordanu brzegów wysławiona

Do Syjonu z wież swoich gruzami

Ma Ojczyzno piękna i stracona! 

Ma pamięci fatalna i droga!

Harfo złota narodowych wieszczów

Czegóż milczysz jak wierzby płaczące?

O wspomnienia w piersi gorejące

Tej legendy czasu straconego

O podobna do najfatalniejszych

Brzmisz jak dźwięki lamentu srogiego

Weź za przykład Pana Przedwiecznego

Co z cierpienia uczynił cnotę

